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T r e ś ć  n u m e r u :
ŁOTWA:

l . " J a u n a k a s  Zinas'* o państwach b a ł ty c k ic h  i  i c h  stosunku do a k c j i  
p o l i t y c z n e j  p rasy  Ros j i  Sow ieck ie j .

- § “
ŁOTWA: 1. **J a u n a k a s Ż i  n a s" o s t o s u n k u  R o ­
s j i  S o w i e c k i e j  d o  p a ń s t w  b a ł t y c k i c h .  
"Jaunakas Zinas" z d n .8 . I I I . 35 r . :  / . r tyku ł  p . t .  "Poco to wszystko 
p o trzebne” . S t re s z c z e n ie :

Zamierzona podróż m in i s t r a  Simona do B e r l in a ,  Moskwy i  War­
szawy wywołała duża p o ruszen ie .  Poruszen ie  to n i e  ominęło t e ż  k ra ­
jów b a ł ty c k i c h ,  s tanowiących jedno z ogniw systemu bezpieczeństwa 
w Europie .  W p o l i t y c e  t e j  s t o s u j ą  państwa b a ł t y c k i e  ab so lu tn ą  po- 
kojowość. Mimo to  są cz y n n ik i ,  k tó r e  s t a r a j ą  s i ę  wciągnąć k r a j e  
b a ł ty c k i e  v/ i n t r y g i  p o l i t y c z n e  i  wzajemna p o rachunk i . .

Do w szys tk ich  tych spraw ustosunkowała s i ę  również w pewien 
sposób p ra sa  r o s y j s k a .  <? p r a s i e  t e j  uk aza ły  s i ę  d łu g ie  depesze 
i  a r ty k u ły  in form ujące  o wypadkach w Europie Wschodniej. " I z w le s t j  
k ry ty k u ją  ra . in .  propozycję  p rasy  a n g i e l s k i e j  z a s t ą p i e n i a  paktu 
wschodniego przez c a ł y s z e r e g  paktów o n i e a g r e s j i ,  k tó reb y  s i ę  
n a s tę p n ie  dało  poręczyć w jeden pakt  konsulta tywny. Według " Izw ie-  
s t i j ' T państwa b a ł ty c k i e  byłyby przez t a k i e  pos taw ien ie  sprawy wy­
stawione na n iebezpieczeństwo faszyzmu niem ieckiego .  Państwa te  
bowiem pozbawione są w sze lk ie j  efektywnej pomocy i  o p ie k i .  SI as  tęp  
n i e  " I z w ie s t j a "  c y tu ją  warszawski "K urje r  Poranny", gdzie  s i ę  po­
wiada, że B s to n ja  j e s t  wiernym sojuszn ik iem  P o lsk i  i  Łotwy. Następ 
n i e  " I z w ie s t j a "  wyciągają r/niosek, że między Polską  a E s to n ją  
i s t n i e j e  te^ny u k ła d .  " I z w ie s t j a "  p r z y ta c z a ją  też  o p in ję ,  że ten ­
dencja podróży gen.Gąsiorowskiego do krajów b a ł ty c k i c h  j e s t  an ty -  
sowiecka. Gen.Gąsiorowski, zdaniem " I z w i e s t i j " , f i g u r u j e  te ż  jako 
pośredn ik  w utworzeniu en ten ty  pomiędzy Niemcami a państwami b a ł ­
ty  ekiemi.

Ze w szys tk ich  tych  sowieckich głosów wypływa sowiecka ten­
denc ja  protegowania państw b a ł ty c k i c h  i  wykazywania, że państwa 
t e  są w n ie b ezp iecz e ń s tw ie .  Próba rozs iew ania  n ie u fn o ś c i  p r z e j a ­
wia s i ę  w bardzo niesympatycznej fo rm ie ,  przyczem tendency jn ie  
z n i e k s z t a ł c a  s i ę  n i e k tó r e  f a k ty .  P o d k re ś l ić  n a leży  raz  j e szc z e ,  
że k r a j e  b a ł t y c k i e ,  z v/ł a szcza zaś Łotr/a, n i e  chcą żadnej o p ie k i .
M e  chcą być te ż  przedmiotem polemiki prasowej s z y te j  b ia łem i 
nićmi,  n i e z a l e ż n i e  od tego,  k to  tak ą  polemikę rozpoczyna i  prowa­
d z i .  Zrozumiała byłaby t ro s k a  " I z w i e s t i j " ,  gdyby chodziło  o n i e ­
bezpieczeństwo grożące R o s j i .  Dlaczego jednak " I z w ie s t j a "  czyn ią  
swe państwo takiem a l t ru i s ty c z n e m ,  k tó r e  s i ę  t r o s z c z y  jedyn ie  o 
biedne państwa b a ł t y c k i e .  H ik t  n i e  ma prawa narzucać  s i ę  na op ie ­
kuna. N iepo trzebn i  s ą  doradcy i  opiekunowie, zwłaszcza gdy w ic h  
p o l i t y c e  p r z e b i j a j ą  i c h  własne c e ie  i  i n t e r e s y .

J e sz c ze  b a r d z i e j  stanowczo n a leży  odrzuc ić  wysiłk i  " I z w i e s t i j  
w kierunku budzenia n ie u fn o ś c i  wśród państw na leżących  do en ten ty  
b a ł t y c k i e j ,  ł y s u n i ę t a  przez " I z w ie s t j a "  sprawa rzekomego ta jnego  
układu p o lsko -es tońsk iego  j e s t  metodą zbyt  naiwna. Entente, b a ł t y c ­
ka n i e  podda s i ę  postronnym wpływom, gdyż członkowie en ten ty  do­
brze  s i ę  nawzajem z n a ją .  Bezpodstawne te ż  j e s t  u s i łow an ie  " Izw le— 
s t i j "  niewłaściwego in te rp re to w a n ia  przemówień generałów, k tó r z y  
w swoim c z a s ie  w alczy l i  na wspólnym f r o n c i e  o wolność, k i e  wytrzy­
muje k ry ty k i  tw ie rdzen ie  " I z w i e s t i j » ,  jakoby podróż gen.Gąsio­
rowskiego miała  na celu  wywarcie p rzy  pomocy s f e r  m i l i t a rn y c h  
krajów b a ł ty c k i c h  p r e s j i  na Litwę dla  p rz y ś p ie s z e n ia  r o z s t r z y g ­
n i ę c i a  k w e s t j i  w i l e ń s k i e j .  P rz e c ie  z punktu widzenia po lsk iego  
kw est ja  wileńska wcale n i e  eg z y s tu je .  Sprawa ta  n i e  może więc być 
przedmiotem debatów. Z c a łą  stanowczością  n a leży  od rzuc ić  próbę 
z a s i e  rania v/śród państw b a ł ty c k i c h  n i e u f n o ś c i . -




